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C. k. Sąd krajowy karny w Krakowie.
Do redakcji dziennika Kraj na ręce 

redaktora i wydawcy P. Stanisława Gra- 
lichowekiego w Krakowie.

Nr. 24328.
C. k. Sąd krajowy, jako Sąd prasowy 

uznał, źe tr tść  artykułu w Nr. 228 dzien­
nika K raj z dnia 4  października 1873 r. 
pod napisem : Ja k  w ybierać?" na pierw­
szej Btronniey umieszczonego, zawiera 
znamiona Występku przeciw publicznemu 
spokojowi i porządkowi z §. 3o0 kk. i 
dla tego zarządzoną przez tutejszą c. k. 
prokuratorję rządową konfiskację tego 
Nr. 228 dziennika Kraj zatwierdza, oraz 
wydaje zakaz dalszego rozpowszechnia­
nia artykułu inkryminowanego.

O czem się redakcją zawiadamia.
C. k. Sąd krajowy karny.

Kraków 9 października 1873.
Jaworski.

Przegląd polityczny.
W  nieurzędowój części Wien. Ztg znaj­

dujemy sprawozdanie ze stanu funduszów 
wystawy powszechnój aż po koniec wrze 
śnia 1873. D yrekcja wystawy otrzym ała 
od państwa 15,043,314 złr., jój zaś wła­
sny dochód wynosi 2,681,627 złr. Ogół 
wydatków aż do 30 września 1873 r. wynosi 
14,769,933 złr., obecny stan kasy 277,710 
złr. Po zrobieniu bilansu pokazuje się de­
ficyt 12 miljonów złr., który dziś tylko 
w przybliżeniu daje się obliczyć. W  ogło­
szonym wykazie brakuje rat, które przed­
siębiorcy muszą spłacić wierzycielom. 
W reszcie sprawozdanie sięga tylko do 
końca września, pozostają więc jeszcze 
dochody październikowe i te, które mają 
wpłynąć ze sprzedaży materjałów po zam ­
knięciu w ystaw y; co zaś do wydatków, 
obciążających jeszcze wystawę, nie mamy 
o nich najmniejszego wyobrażenia, a tóm 
samóm nie wiemy, jak i rzeczywiście de 
ficyt będzie musiała pokryć rada pań 
stwa. .

N . Allg. Zeitung zamieszcza szczególne 
communiquć, dotyczące książki Lam ar- 
mory, zkąd się okazuje, że Un pó  p iu  di 
luce włoskiego jenerała spadło, jak  pio­
run, na dwór berliński. N . A . Ztg uważa 
za stosowne zaprzysiądz cnotę i pokojo­
we usposobienie cesarza niemieckiego, a 
nawet całkiem oddzielić go od Bismarka. 
Polityczna treść tego communiquó obraca 
się około zapewnienia, że przyjaźń mię 
dzy Austrją a Niemcami nie zależy od 
zapatrywań pojedyńczych ministrów, re­
spective Bismarka.

Z powodu przysięgi Reinkensa pisze 
Frankf. Ztg: „Tak tedy starokatolicki 
biskup złożył przysięgę. Ja k  widać z jćj 
ro ty , d o  p o s ł u s z e ń s t w a  u s t a w o m  
p a ń s t w o w y m  nie dodano klauzuli „bez 
nadwerężenia przysięgi, papieżowi złożo- 
ńój." Jest to postęp; ale postęp na nie- 
bezpiecznój drodze do kościoła państwo­
wego i do owego system u, który jako 
cezaro-papizm kwitnie w Rossji. Ma się 
rozum ieć, przysięga odbyła się najuro- 
czyściój — uśmiechy augurów zachowano 
na obiad, który zaraz po tóm miał miej- 
see, a na którym  byli wszyscy ministro­
wie. Baden i Hessja pójdą niezwłocznie 
za przykładem Prus, w Bawarji zaś będą 
czas jakiś się ociągać i wzdrygać, nim 
przyjmą pruską modę."

Na czwartkowóm posiedzeniu komisji 
nieustającój w W ersalu lewica interpelo­
wała rżąd o środki represyjne, użyte prze­
ciw prasie. Wiceprezes rady mini-trów, 
Broglie, odpowiedział na to, źe rząd po ­
stępuje według prawa, a sprawę z czyn­
ności swoich zda zgromadzeniu narodo­

wemu. Wiadomo, że loika dzisiejszego 
gabinetu na tóm polega, źe jego stron­
nikom wolno wszystko, republikanom zaś 
nic. Oskarżają Gambettę, że miewa mowy 
przy stole, a dziennikom, które takowe 
drukują, zabraniają pojedynczój sprzedaży 
numerów. Tymczasem ks. de Broglie bez­
karnie rozmawia o polityce inter pocula, 
a -oracje swoje upowszechnia nawet w 
drodze urzędowój.

Indep. belge otrzymuje ciekaw ą, choć 
może nie zupełnie dokładną wiadomość
0 taktyce, na jaką się zgodzono w Cbisle- 
hurst, mianowicie w dniu, w którymby 
został postawiony wniosek względem o- 
głoszema królem H enryka V, Rouher 
wniesie, aby monarchię ogłosić tylko w 
zasadzie, a wybór dynastji pozostawić ple- 
liscytowi. Niewątpliwe odparcie tego wnio­
sku przez rojalistów ułatwiłoby bonapar- 
łystów zerwanie ze swymi sprzymierzeń­
cami 24 maja i głosowanie wraz z lewicą 
za prowizorycznóm utrzymaniem rzeczy- 
pospolitój.

Hiszpańskie okręty powstańcze Tetuan
1 Fernando el Catolico, obserwowane przez 
wojenną szalupę angielską, ukazały się 
przed małóm miastem Geruchio w pro­
wincji Almerja. Załoga-wylądowała w celu 
zaopatrzenia się w żywność, ale jak  p i­
smom angielskim donoszą, chodziło im 
także o splądrowanie kopalni srebra, po­
łożonych w sąsiedztwie miasta. Udało się 
również tym okrętom wziąć po 5000 do­
larów od miast Vera i Cuevas de Vera.

Na wyborczćm zgromadzeniu, które od­
byli w Bath konserwatyści angielscy, od­
czytany by ł list Disraeliego, zkąd wyjmu­
jemy następujący ustęp: „Blisko od pięciu 
lat dzisiejsi ministrowie niepokoją każdą 
gałąź przemysłu, każdy fach ; podkopują 
wszelki podział klas i wszelką własność. 
Czasami przerywali tę m ałą wojnę na 
polu rządów państwowych nominacjami, 
które zawsze były policzkiem , danym 
opinji publicznój. Wszystko to razem na­
zywają oni polityką, z którój są dumni; 
ale ja sądzę, źe kraj postanowił położyć 
koniec tym wszystkim rabunkom i sza- 
cbrajstwom." List powyższy nie pozosta­
wia nic do życzenia pod względem do­
bitności ; konserwatyści spodziewają się 
najlepszych skutków po ponownych wy­
borach.

Levant Herald potwierdza wiadomość, 
źe szach perski postanowił na przyszłość 
rządzić bez wielkiego wezyra. W edług 
tego dziennika dotychczasowy wezyr Mirza 
Hussejn chan został oskarżony w licznych 
petycjach o zdradę interesów krajowych. 
Brat jego Yahia chan, pierwszy adjutant 
szacha, także popadł w niełaskę. Gdy się 
naradzano nad wyborem nowego wielkie­
go wezyra, szach oświadczył, że nikogo 
nie ma, coby był godnym tego urzędu, 
i zadecydował, źe się obejdzie bez wezyra.

aKorespondencje „Kraju
LWÓW 10 października.

C. [ R u c h  p r z e d w y b o r c z y . ] — Na 
pojutrzejsze walne zgromadzenie wybór 
ców nie przybędzie minister Ziemiałkow- 
ski, miał bowiem w tycb dniach zawia­
domić komitet centralny, że z powodu 
nagłych i najmniejszój zwłoki nie cier 
piących zajęć stawić się nie może. Z reszty 
kandydatów zamierzają stanąć przed wy­
borcami pp. Smolka, Czerkawski, Benoni 
i Rewakowicz. Będziemy mieli tedy nie 
małe zadanie wysłuchać czterech mów, 
z których każda jeden i ten sam temat 
obrabiać będzie; zważywszy nadto, źe, 
jak  wieść niesie, jeszcze na walnóm zgro­
madzeniu podniesione być mają nowe 
kandydatury, których skutkiem będą nie­
zawodnie sążniste mowy, źyczyćby nale­

żało dla dobra sprawy samój, aby pano­
wie kandydaci w wystąpieniach swych jak 
najbardziój miarkować się raczyli. W y­
borcy nasi, szczególnie przedniejsi, nie­
przyzwyczajeni do słuchania „długich" 
mów i gotowi jeszcze w najwaźniejszój 
chwili porzucić posiedzenie i zdekomple­
tować zgromadzenie.

Z grupy m iejskiój: Kołomyja-Śniatyn- 
Brzeźany, dochodzą nas skargi, źe komi­
tet centralny dotąd w sprawie kandyda­
tury tamtejszej źadnój stanowczój nie po­
wziął decyzji. Mówią — lecz tylko mó­
wią — bo pod tym względem o niczóm 
pewnóm komitet wyborców kołomyjskich 
nie zawiadomił, źe p. Zbyszewski stanow­
czo wzbrania się przyjąć kandydaturę w 
Kołomyi, a skoro tak się rzeczy mają, 
należałoby o tóm zawiadomić wyborców 
kołomyjskich, aby nie stali z załoźonemi 
rękami, lecz podniósłszy inną jaką odpo­
wiednią kandydaturę, wzięli się energicz­
nie do pracy. Stać się to powinno tóm 
prędzój, ile źe już tylko dni kilkanaście 
dzieli nas od terminu wyborów, a zatóm 
wszelkie dalsze odwlekanie tój sprawy 
może się stać dla nas bardzo niebez- 
piecznóm.

Wiedeń 9 października.
(F.) W e wszystkich krajach i zakąt­

kach m onarehji, wszczyna się najżywsza 
akcja przedwyborcza, stronnictwa szyku­
ją się do rozstrzygającój walki. Już na 
dzień dzisiejszy przypadają pierwsze wy­
bory z gmin wiejskich I s tr j i , Gorycji i 
Gradyski, które razem czterech wysyłają 
deputowanych, jutro przedsięwziętym ma 
zostać wybór jednego posła z pierwsze­
go okręgu wyborczego miasta T rjestu , a 
na poniedziałek przypadają wybory z o- 
kręgów wyborczych wiejskich w Czechach 
i Karyntji. Jakim  będzie rezultat wybo 
rów, dziś trudno orzec tak wobec skom- 
plikowanój agitacji wyborczój, jak  ró ­
wnież wobec najzupełniój sprzecznych i 
wręcz sobie przeciwnych doniesień, jakie 
o ruchu wyborczym i o szansach poje­
dynczych stronnictw z różnych dochodzą 
stron. Do tój chwili, tyle tylko jest pe- 
wnem , źe wybory wyborców w gminach 
wiejskich w Tyrolu, wyższój Austrji i K a­
ryntji wypadły na zupełoą niekorzyść 
stronnictwa wiernokonsty tucyjnego, a prze­
ważna część mandatów poselskich z po- 
mienionych okręgów wyborczych, jest 
bezwarunkowo dla centralistów straconą. 
Z cichą rezygnacją podaje Nowa Presse 
fakt ten w swym dziale o ruchu wybor­
czym bez wszelkich komentarzy, a stara 
jój imienniczka przyznaje z uczuciem bo­
leści, źe wybory wyborców w gminach 
wiejskich Karyntji bardzo wiele pozosta­
wiają do życzenia. Znaczna w ogóle część 
tutejszój prasy centralistycznój żąda z te­
go powodu od przywódców stronnictwa 
wiernokonstytacyjnego podwojenia ba­
czności i zestopniowania agitacji wybor­
czój w pomienionych prowincjach.

Jak  z wiarogodnego dowiaduję się źró­
dła, odbyło się niedawno walne zgrom a­
dzenie interesentów wychodzącego tu 
dziennika Deutsche Zeitung, na którem 
po skonstatowaniu straty 300,000 złr., na 
jaką wydawnictwo pomienionego organu 
stronnictwa młodo-niemieckiego narażo- 
nem zostało, zapadła uchwała poprzesta­
nia wydawnictwa pomienionego dzienni­
ka i likwidacji całego przedsiębiorstwa. 
Postanowienie to interesentów pomienio­
nego czasopisma jest jeszcze dziś taje­
mnicą, lecz niewątpliwie poda je Deutsche 
Zeitung po upływie kilku tygodni, a kto 
wie czy nie wcżeśoiój.

Również Nowa Presse ma teraz niedo­
boru 300,000 złr., w skutek czego ma 
przejść w ręce Prusaków.

Dotyczące rokowania z domem banko­
wym Bleichroder w Berlinie są już wtoku.

W iedeń 10 października.
*• Konserwatywny komitet wyborczy 

dla grupy większych posiadłości w Cze­
chach wydał odezwę w imieniu wszyst­
kich do tój kurji należących wyborców, 
w której oświadcza, źe ż a d n e g o  kan­
dydata w dniu 29 b. m. z partji narodo- 
wo-czeskiój n i e  postawi.

Na taki wynik obrad powyższego ko ­
mitetu można było być przygotowanym, 
bo anormalne stosunki, w jakich się znaj­
duje szczególnie ta grupa wyborców w 
Czechach, są powszechnie znane. W iado ­
mo tóź, że co do tój kurji wpływy rzą­
dowe w Czechach największą odgrywają 
rolę, i źe teraz na uwzględnienie jakie­
kolwiek ta część wyborców, która należy 
do przeciwników systemu centralistycz­
nego, liczyć 'n ie może.

Organ tój partji Vaterland dodaje do 
powyższego oświadczenia kilka słów, któ­
re streszczają główne powody uchwały. 
„Partje anti centralistyczne, jak  wiadomo, 
postanowiły brać energiczny udział w wy-, 
borach bezpośrednich do rady państwa, 
ale ma się rozumieć samo przez się, ż e  
t y l k o  t a m ,  gdzie nie ma ważnych i 
s z c z e g ó l n y c h  powodów, które się 
sprzeciwiają takiój akcji.

Wiadomo tóź, że właśnie w kurji wię­
kszych posiadłości w Czechach, są szcze­
gólne powody, niedozwalające brania a- 
działu w wyborach partji narodowój.

I  tak ostatnie wybory spowodowały 
całą grupę czyli w s z y s t k i c h  konser­
watywnych czeskich właścicieli większych- 
posiadłości do założenia protestu, opa­
trzonego dowodami, k tóry  powszechnie 
znany jest w całój treści, choć go w Cze­
chach skonfiskowano.

Pozostały tóź inne jeszcze „gravamina" 
z ostatnich czasów, jako  to: kupna i sprze­
daże „Chabrusowej" natury na korzyść 
partii mającój w ł a s n o ś ć  m n i e j s z ą  
w Czechach; nadanie „ p r a w a  wyboru 
w tój kurji" tak zwanym „Egerer Ritter- 
gtiter" należącym do czesko-niemieckiego 
m iasta: Cheb, którego prawo hipoteczne 
nigdy nie było przedtóm zapisane w wła­
ściwych księgach „tabuli krajowój", a 
wreszcie potwierdzenie tój anomalji przez 
sejm ostatni w Pradze, który się składał 
wyłącznie z niemieckich centralistów, czyli 

z. Verfassungstreu’ów.
Te więc okoliczności, powiada Vater­

land, przedstawiają rzecz w prawdziwóm 
i naturalnóm świetle, i tłumaczą, dla cze­
go „konserwatywny kom itet wyborczy" 
z kurji większych posiadłości ż a d n e g o  
n i e  p o s t a w i ł  k a n d y d a t a .

Rzecz sam a, o ile dotyczy wyborców 
tój kurji czeskiój, zrozumiała każdemu, 
który śledził cały przebieg rzeczy kon- 
stytucyjnemi zwanych w Austrji, od ok- 
trojowań z r. 1861 schmerlingowskich po­
cząwszy. Odrazu przy zielonym stoliku 
w biurach ministerialnych ponakreślano 
dowolnie okręgi wyborcze, faworyzowano 
małe miasta niemieckie, a inne do wiejskich 
okręgów przyłączono. Co do grupy wię­
kszych posiadłości głównie w Czechach, 
unormowano jój stosunek dla dogodności 
centralnój władzy t a k , źe każdy fakty­
czny rząd może tam presją wywrzeć pa 
tę grupę (którój członkowie z całego k ra ­
ju  w jednój sali muszą głosować na Jjstę 
ad hoc już ułożoną przez każdą partję 
t. j. centralistów niemieckich i czeskich, 
wielkich właścicieli ziemskich). Tak też 
było w istocie, że za Belcredego była 
większość w tój kurji w ybrana, narodo- 
wo-czeska , a to się powtórzyło za Ho- , 
henw arta;: a znowu za rządów centrali­
stycznych ministrów zawsze zwyciężali 
Niemcy w tój grupie, choć mniój p^acą 
podatków i mniój mają ziemi. (

Za teraźniejszego rządu oietylko status - 
quo dający rządowi ftaalra^fcómu możność 
wywierania naciską J f f l  Me w rze-



czy samój głosów oentralistyczno-niemie- 
ckicb ma dziś ministerstwo na zawołanie 
więcój, ó ii jego poprzednicy, jeźli przyj 
dzie do głosowania czy do rsejmu, czy 
jak  teraz bezpośrednio do rady państwa. 
Można więc sobie wytłómaczyć, dla czego 
wielcy właściciele czescy ja k : Schwar- 
zeubergi, Lobkowicze, Furstepbergi, Cla- 
my, Thuny nie chcę, stanąć do walki z lu 
dźmi, którzy reprezentuję tylko sztucznę 
większość, i pod pewnym względem wy­
stawić się na  niepotrzebne poniżenie w 
własnym domu.

Ale żeby zjęd, eo prawie od poczętku 
było do przewodzenia, wyprowadzać kon­
kluzję, jak czyni Vaterland, to już mniej 
jest zrozumiałe.

„Ponieważ taki zaszedł wypadek w kwe 
stji 'wyborczój, a to jest może najważniej­
sze,' więc będzie to musiało wpłynęć i na 
dalsze decyzje partji konserwatywnój po 
przeprowadzeniu wyborów co do drugiój 
akcji8.

To in a prawdopodobnie znaczyć : W iel­
cy właściciele przykróceni w swych pra­
wach wyborczych — usunęli się od współ­
udziału w akcji wyborczój ich grupy.

Partja narodowa będzie w ybierała; i 
tak w naiejekiój grupie, jak  w włościaó- 
skiój znaczne odniesie korzyści; pokaże 
więc, żo ma siłę, alejó j nie powinna u- 
wydatnić dalój czynem , bo ta wyborcza 
manifestacja wystarczyć może i nadal, a 
to ze względu na prejudykat niestawia- 
ni* kandydatów w kurji większój własno­
ści przez komitet konserwatywny.

Co się stan ie , niewiadomo. Można tu  
powiedzieć: quot capita tot sensus, ale 
fakt pozostaje faktem, że na zgromadze­
niu anti cencralistów zostawiono rozstrzy­
gnięcie rzeczy decyzji wcale innój, jak 
jednego; stronuictwa, i nawet ten sam or­
gan przy różnych sposobnościach kładł 
nacisk na uchwały federalistycznych prze- 
wódzców, dajęc im znaczenie moralńój i 
wszechstronnie obowięzujęeój powagi.

Z Bułgarji 1 października.
W poprzednich listach donosiłem o zbro­

jeniach się Turcji na lęazie i morzu. Od 
wojuj1' krymskiój seraskierat był prawie 
bezczynnym, co daje się łatwo tłumaczyć 
brakiem grosza w skarbie państwa. Re­
formy, jakie- czyni Europa na polu sztuki 
i organizacji wojeonój, natchnęły tureckich 
mężów stanu do podoboychże pokuszeń, 
a urzeczywistnieniem tych dęźeń zajmuje 
aię specjalna komisja pod kierownictwem 
marszałka Abdui Kierym baszy. Komisja 
ta  zwróciła pilnę uwagę ńa góry bałkań­
skie i stara się je uczynić obronnemi, czy 
to dla odparcia najazdu, czy też dla po 
konania wybuchu ludności miejseowój.— 
Twierdza szumlańska jest, jak sędzę, nie­
zdobyty, lecz będąc odosobnioną, nie jest 
w stanie zatrzymać pochodu nieprzyjacie 
la przez Bałkany. W r. 1828 Dybicz zbli­
żył się do Szumli, stoczył kilka utarczek 
pod Kuiewczę i kiedy Turcy spodziewali 
się, że pokusi się zdobywać Szumię, w oj­
ska moskiewskie pocięgnęły na Adrjano- 
pol i zagroziły Carogrodowi: w skutek 
tego komisja Zamierza wznieść drugę 
twierdzę w Bałkanach, aby wzbronić nie­
przyjacielowi przejścia przez Bałkany 
współdziałajęcemi ruchami załogi obu 
twierdz bałkańskich. Komisja przenosi 
ró#nocżeśnie główną kwaterę korpusu 
gwżrdji z Carogrodu do Adrjanopola. —■ 
Ostatnie to miasto, majęce połęezyć się 
za dwa lata koleją żelazną z Szum ię, 
będzie w stanie zaopatrzyć w wojsko twier­
dzę szuinlańskę w ciągu 24 godzin. Sy­
stem Iandwery został uznany przez ko­
misję za konieczny; w ten sposób sami 
muzułmanie, podług Obrachunku komisji, 
będę mogli postawić pod broń przeszło 
miljón żołnierza. Wojsko to ma być po- 
dziolonem n-1 oddziały, z których każdy 
corocznie odbędzie dwumiesięczne ćwi­
czenia. Chrześcjanie nie ulegnę popisowi.

Lecz nadzieje Turków sięgaję dalój, 
niż do miljonowój a rm ji; liczę oni na 
współudział tych dzikich hord , zaludnia 
jęoych Anatolję i Arabję, których próbkę 
zaznała wojna krymska, pod firmę baszy- 
buzuków. Turcy w Ejubie chronię skarb 
islamu, choręgiew proroka; nie ma takie­
go wyrodnego syna islam izm u, któryby 
nie stanęł pod tę choręgiew, nie przelał 
krwi dla jój obrony. W  r. 1826, w stra­
szny dzień wycięcia janczarów, rzęd u 
żył choręgwi, którę przyniesiono z Eju- 
by do meczetu św. Zofji, dokęd schro­
nili się członkowie rzędu, a naród poszedł 
za rzędem , bo ten miał na swem czele 
choręgiew proroka. Choręgiew tę, nuogę-

cę poruszyć miljony barbarzyństwa azja­
tyckiego, chowaję Turcy na dzień osta­
tecznego rozrachunku, kiedy Europa ze­
chce stanowczo rozwiązać kwestję wscho- 
dnię przez wypędzenie Turków z E uro­
py. Zbyt jesteśmy przekonani, że tłumy 
te rozniosę kartaczownice, lecz nim to 
następi, cofajęca się tłuszcza zaznaczy 
rzekami krwi chrześcjańskiój swój pochód 
przez wsie i miasta Rumelji. Nie jest to 
przypuszczenie, ale rzeczywisty głos 
Turków.

Nasuwa się nam pytanie, czy istnieje 
konieczność dobijania „chorego8, które 
go śmierć jest już tylko kwestję czasu i 
okoliczności? czy pełnoletność i dojrza­
łość narodów Turcji, tych prawnych suk­
cesorów „chorego8, nagli rzeczywiście 
rzędy Europy do narażania obu stron na 
okropne skutki nieregularnój wojny mas 
rozbestwionych najskrajniejszym fanaty­
zm em ? Na te kwestje postaramy się od 
powiedzić w następnych listach; obecnie 
jeszcze słów kilka o szachu i jego rzędzie.

Stosunek zachodzęcy między izędami 
sułtana i szacha, z wielu względów przy­
pomina nam stosunek dworu austrjackie- 
go i pruskiego przed Sadowę. Tak mo­
narchom muzułmańskim idzie o hegemo- 
nję nad licznymi plemionami azjatyckie- 
tni, wyznajęcemi naukę proroka, jak  rzę­
dowi Hohenzollernów i Habsburgów szło 
o supremację nad Niemcami. Sułtan i 
szach , każdy z Osobna uważajęc się za 
prawdziwego następcę Kalifów, znaczyli 
wiekowę nienawiścią swoje współzawo­
dnictwo. Obecne zbliżenie się' obu mo­
narchów wpłynęło na wytworzenie pe­
wnego modus vivendi, który ma utrwa­
lić prawidłowy stosunek obu rzędów. — 
Sprawę granic oddano pod sąd polubo­
wny, a na arbitrów przyzwano Anglję i 
Prusy; przy sędzeniu spraw poddanych 
szacha zamieszkujących Turcję władze 
konsularne perskie nie maję zasiadać w 
trybunale, traktat handlowy ma być.o- 
snuty na podstawie traktatu tureckiego 
z innemi państwami.

Warszawa. Przed wypowiedzeniem wła­
snych zapatrywań na kwestję żydowską 
i podaniem najwłaściwszych środków do 
jój rozwiązania w Królestwie kongreso­
wym, „W iek8 poświęca jeszcze jeden a r­
tykuł wstępny rozbiorowi niedawno wy- 
szłój broszury p. Jeleńskiego pod ty tu­
łem : „O skierowaniu żydów ku pracy w 
rolnictwie.8

Autor tój broszury stanowczo się o- 
świadcza za przetworzeniem ludności źy- 
dowskiój z handlowój na rolniczą, i wy­
szukuje przyczyn ,; dlaczego żydzi pomi­
mo ogromnych przywilejów, jakie otrzy­
mywali w razie oddania się pracy rolnej, 
nie stali się dotychczas rolnikami.

Zdaniem p. J . powody te sę następu­
jące : fanatyzm religijny, oparty na śle- 
pój wierze w nieomylność talmudu ze 
strony ciemnych mas żydów; zastarzała 
apatja handlowa powodująca oddanie ca­
łego kierunku handlowego w ręce żydów 
ze strony chrześcjan; nareszcie wzajemny 
antagonizm plemienny klas ukształco- 
nych — ze strony obydwóch, tj. tak ży­
dów jak  chrześcjan.

Dla rozwiązania kwestji żydowskiój au­
tor rzeczonej broszury podaje środki na­
stępujące : zawiązywanie towarzystw po- 
stępowój oświaty żydów przez ukształco- 
nę klasę ich współwyznawców; spółki i 
stowarzyszenia handlowe miejskie zakła 
dane przez chrześcjan, i nareszcie towa­
rzystwa rolniczój zachęty żydów, wytwa­
rzane tak przez żydów jak  i chrześcjan.

Przeciwko pierwszemu z projektowa­
nych przez p. J .  środków, „W iek8 wła­
ściwie nic nie ma. Lecz projektowane 
przez niego stowarzyszenia celem upo 
wszechniania oświaty pomiędzy masami 
ludności żydowskiój, dalój zaprowadzenie 
przymusu szkolnego, reforma dotychcza­
sowego systemu nauczania w szkołach 
żydowskich — wszystko to przy dzisiej­
szym stanie rzeczy w Królestwie nie da 
się osiągnąć bez pomocy rzędowój. N a­
wet można wątpić, czy rząd zechce od­
dać w ręce towarzystw prywatnych roz­
wiązanie tak ważnój kwestji, jak reforma 
szkół żydowskich. O zaprowadzeniu zaś 
przymusu szkolnego względem żydów 
tymczasem mowy nawet być nie może, 
bo dotychczas jeszcze przymus szkolny 
w Rossji w ogóle nie istnieje; tu i ów­
dzie wprawdzie były próbki zaprowadze­
nia takow ego, lecz inicjatywa w tyra 
względzie mogła wyjść li tylko od zgro­

madzeń ziem iańskich, na których nam 
dotychczas zbywa.

Co się tyczy drugiego środka, tj. za 
wiązywania rozmaitych stowarzyszeń ko- 
misowo-informacyjnych, spółek spożyw­
czych etc., celem przyzwyczajenia ludno­
ści chrześcjańskiój do handlu, obznajo- 
mienia jój z prowadzeniem interesów han­
dlowych, to wpływ jego działałby tylko 
pośrednio na rozwiązanie kwestji żydow­
ski ój.

Zdaniem p. J. żydzi utraciwszy wy­
łączne posiadanie handlu, powoli zaczęli­
by zwracać się do rolnictwa.

Nareszcie trzeci i ostatni środek pro­
jektowany przez autora wyżój wspomnia 
uój broszury jest po prostu niewykonal­
nym. Autor pragnie w każdój z 10 gu- 
bernij Królestwa tworzyć towarzystwa za 
chęty rolniczój dla żydów na akcjach. 
Dla przyprowadzenia tego pomysłu do 
skutku potrzeba istotnie znacznych kapi­
tałów; słusznie jednak wątpi „W iek8, czy 
można w tym kierunku zwrócić działal­
ność k ap ita łu , kiedy on może znaleźć 
daleko korzystniejsze i bezpieczniejsze 
pole dla swój działalności.

Pan J . widocznie sam nawet uważał 
ten projekt za niewykonalny, albowiem 
uznaje w tym razie potrzebę pomocy 
państwowój. Zadaniem bowiem rządu by­
łoby ustanowienie osobnych ajentów, któ- 
rzyby śledzili za rolniczym rozwojem ży­
dów, zachęcali ich do pracy rolnój i p il­
nowali, aby ci sami osobiście pracowali 
nad uprawę roli, a nie uciekali się do 
najemników.

W ostatnich czasach powstało w W'ar- 
szawie mnóstwo rozmaiiych projektów, 
których urzeczywistnienia należy się spo­
dziewać w najbliższym czasie. Między in­
nemi projektowano założyć resursę rze­
mieślniczą, dalój szwalnię, w którójby u- 
bogie dziewczęta mogły korzystać za 
mierną opłatę z maszyn do szycia; na­
reszcie jest w projekcie urządzenie dzie- 
sięciogroszowych odczytów dla żydów i 
rzemieślników. D la pierwszych mają się 
odbywać odczyty w sobotę, albowiem ży 
dzi nieraz dawali się z tóm słyszeć, że 
w inne dni muszą pracować i nie mają 
czasu na naukę.

Gubernator irkucki wzywa władze gmin­
ne swój gubernji, aby przedsięwzięły nie­
zwłocznie środki stosowne dla uzyskania 
podatków zaległych, których wygnańcy 
polityczni z Królestwa i Litwy dotąd nie 
zapłacili. Zaległości są tak znaczne, że 
w jednój tylko (gminie wynoszą więcój 
niż 4000 rubli. Środkiem przymusowym 
do zapłacenia ma być pozbawienie m o­
żności wyjazdu z miejsca pobytu.

Anglja.
W W iedniu bawi obecnie p. Henry Ri­

chard, członek parlamentu angielskiego, 
w celu zjednania zwolenników dla idei 
bardzo wzniosłój, aczkolwiek — jak  wielu 
utrzym uje— jeszcze niepraktycznój. Czy­
telnikom naszym wiadomo, że parlament 
angielski w miesiącu lipcu b. r. uchwalił 
ustanowienie stałego międzynarodowego 
s ą d u  p o l u b o w n e g o  d la  p o w s trz y ­
m a n i a  w o j e n .  Stało się to z inicjaty­
wy i na wniosek p. Richarda. Pan Ri­
chard dąży tedy obecnie do tego, by cia­
ła  parlamentarne innych krajów powzięły 
uchwały w duchu wyżwspomnianój uchwa­
ły parlamentu, a w szczególności agituje 
za tóm, by w delegacjach austro-węgier- 
skich zrobionym został wniosek do tego 
zmierzający.

Jakiego doznał powodzenia p. Richard 
ze swoją propagandą — dotąd nie wia­
domo; zdaje się atoli, że mu w kołach 
kompetentnych w Wiedniu wykazuję nie- 
praktyczność jego myśli.

Inaczój we W łoszech: donoszą bowiem, 
że tam sprawa poruszona przez p. Ri­
charda wkrótce stanie się przedmiotem 
obrad parlamentarnych.

„Gazetta d’lta lia8 ogłosiła nawet adres 
do p. Richarda, z okazji jego zwycięztwa 
w parlamencie angielskim przy głosowa­
niu nad sprawą ustanowienia stałego są­
du polubownego. Adres liczy przeszło 
120 podpisów, na których czele figuruje 
podpis Garibaldego.

Jakiekolwiek ma się zdanie o praktycz- 
nój stronie pomysłu p. Richarda, tego 
zaprzeczyć nie można, że dążność jego 
jest szlachetną i zasługuje na wszelkie 
możebne poparcie, gdyż wyraźnie zmie­
rza do tego, by decyzję o wojnie lub po­
koju wyjęć z rąk gabinetów, a poruczyć

ją n a r o d o m  samym. Gdyby myśl ta 
zwyciężyła, niechybnieby l i c z b a  wojen 
się zmniejszyła.

Francja.
Między dalszemi skutkami manifestu 

p. Thiersa wypada nam dziś zanotować 
jeden, jako nadzwyczaj charakterystycz­
ny: Najnowszym bowiem zwolennikiem 
idei republikańskiój stał się nagle nie kto 
inny, tylko znany zresztą z chciejności 
orleanista, p. Lefóvre Pontalis. Napisał 
on list do kolegi swego, deputowanego 
F ó ray , w którym odstępuje kompletnie 
od wypowiedzianych dotąd przez siebie 

-zasad monarchicznych — i uznaje może- 
bność nieudania się intrygi fuzjotiistów. 
Ustęp jeden z tego listu opiewa:

„Gdyby nawet zapomocą dodatkowych 
koncesyj, ustanowioną została monarcbja 
konstytucyjna ,o trójbarwnym sztandarze 
i z hr. Chambordem na czele, to zawsze 
jeszcze obawiałbym się, że Francja wda­
łaby się w awanturę, za którą nie chciał­
bym przyjąć na siebie odpowiedzial­
ności.8

Nadto p. Antonin de Lefóvre-Pontalis 
zgromadził u siebie wyborców z departa­
mentu Seine et Oise, by zaagitować mię­
dzy nimi przeciw restauracji.

O mowie ks. de Broglie w Neuville le 
Bon kursuje obecnie następujące zdanie: 
Chciał on przedewszystkióm zawiadomić 
Francję, że marszałek Mac Mahou i rzęd 
jego wcale nie czuję się zobowiązanymi 
utrzymać „istniejące instytucje8 tj. formę 
rządu republikańską, i że przeto restau 
racja monarchiczna z ich strony nie do­
znałaby przeszkody. Zarazem chciał dać 
do zrozumienia hr. Chambord, że mają­
ca się wznieść monarchja nie może być 
taką, jaką ją  sobie pretendent przedsta­
wiał w Bwojóm wygnaniu 41etnióm.

Według tój samój wersji, rezultatem 
obrad monarchicznych z d. 8go bm. ma 
być: że proklamację monarchji uznaje się 
za konieczną. Następnie rozpoczuie się 
obrabianie hr. Chamborda w celu uzy­
skania koncesyj z jego strony — a spo­
dziewają się, że uda się go nakłonić do 
poświęcenia swoich „ z a sa d 8 dla orle- 
anizmu.

Kronika potoczna i rozmaitości

Kraków, 11 października.

Z akademji um iejętności.—D n ia  to b. m. 
o d b y ło  się  p o d  p rzew odn ic tw em  dr. J .  K rem e- 
ra , d y re k to ra , p o sied zen ie  w y d z ia łu  h is to ry czn o - 
filozoficznego, n a  k tó rćm  zd an o  sp raw ę  z przed- 
staw ionćj w ydziałow i ro zp raw y : „ U b e r d ie E n t -  
s te h u n g  d e r A r te n " . S e k re ta rz  p rzed staw ił’w y ­
dz ia łow i p race  h is to ry czn e: Sen . H o szo w sk ie ­
go: „O  E razm ie  C io łk u “ , A . S okołow skiego : 
„ P ro je k t  p o d z ia łu  P o lsk i w X V  w ie k u " . P r a ­
cę cz ło n k a  a k ad em ji K a ro la  M echerzyńsk iego: 
„ O w izycie b isk u p a  S o łty k a  w ak ad em ji krakow - 
sk ió j“ i „S p raw o zd an ie  o w y k o p a lisk ach  w Kw a- 
cza le "  p rz e z  A . K irk o ra  odd an o  kom ite tow i re ­
d ak cy jn em u  do sp raw o zd ań  ak ad em ick ich .

t  Za duszę n ieśm ie rte ln e j p am ięci w odza 
po lsk ieg o  T a d e u sz a  K o śc iu szk i od p raw i się w 
dn iu  15 p a źd z ie rn ik a  o g o d z in ie  11 ran o , ja k o  
w 56  ro czn icę  sk onu  jeg o , nabo żeń stw o  w ka- 
ted rzo  n a  W aw elu .

Z sądu karnego. —  W ' p o n ied z ia łek  d n ia  
13 p a źd z ie rn ik a  , o d b ęd ą  się  w tu te jszy m  są ­
dzie  k a rn y m  n a stęp u jąc e  o s ta teczn e  ro zp raw y : 
E u stach eg o  M icora, Jó z e fa  W ąsa  i 2-ch  w spó l­
n ików  i J ę d rz e ja  C isły , o c iężkie  u szk o d zen ie  
c ia ła ; L u d w ik a  P a tak ie g o  o k rad z ież .

Wczoraj O godz . 6  w ieczorem , sk o czy ł w y­
ro b n ik  Jó z e f  L ip ik  na  P o d g ó rz u  p rz e d  ek sp o ­
z y tu rą  p o lic ji, g d z ie  j e s t  w oda  b a rd zo  g łęb o k a , 
um y śln ie  do  W is ły  i u to n ą ł. Pom im o, że  n a ­
ty ch m ias t go szu k an o , n ie  z o s ta ł d o tąd  z n a le ­
z iony . Z daje  się , że b y ł podochoconym  sk a ­
cząc do W isły .

Konfiskata. —  L w o w sk a  p ro k u ra to r ja  rz ą  
dow a skonfiskow ała  p rzed w czo ra j c a ły  n a k ła d  
w ydanśj z in s ty tu tu  s tau ro p ig iań sk ieg o  odezw y  
„D o w yborców  w iejsk ich  g ro m ad  n a  B u k o ­
w in ie" .

Towarzystwo dramatyczne p. R ata jew i-
cza, d a je  obecn ie  p rz ed s ta w ien ia  w P io trk o w ie . 
N a p ie rw sze  p rzed staw ien ie  dano  k om ed ję  z 
francuzk iego : „M iłość ubog iego  m ło d z ień ca ."

Nowa stacja telegraficzna.— w  Z b arażu
o tw a rtą  z o s ta ła  d n ia  9 p a źd z ie rn ik a  b . r. s ta ­
cja  te leg ra ficzn a  z  o g ran iczo n ą  s łu ż b ą  d z ie n n ą .

Śmierć W wagonie. —  W e  w to rek  p o p o ­
łu d n iu  je c h a ła  w y ro b n ica  T e re sa  M ay erh o fe r 
w w agonie w iedeńsk ić j k o le i k o n n ć j do F iin f-
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haus. N agle w pobliżu  hotelu  „Victoria* tkn ię­
ta udarem spadla z siedzen ia  i w kilka minut 
źyć  przestała.

Podręcznik do nauki dziejów kraju ro­
dzinnego. —  Szczutek pisze:

Chcąc w ybaw ić z k łopotu  radę szkolną p o ­
starała się redakcja Szczutka  o napisanie „lojal 
nej historji narodu polskiego" dla użytku szk ó ł 
średnich w m yśl reskryptu m inistra wyznań i 
ośw iecen ia. Autor tego dzieła  opiera się  prze 
ważnie na aktach nam iestnictw a, policji i m i­
nisterstwa. N ie  pogardzał też  św iatłem i uw a­
gam i historyków niem ieckich. P olecam y przeto 
najmocnićj szanow ną tą pracę św iatłćj uwadze 
rady i m inisterstwa. Czas ju ż  nareszcie, aby  
m łodzież nasza, bałam ucona bajkami, przyszła  
do opam iętania i aby się  w y leczy ła  z tćj n ie ­
fortunnej gorączki patrjotycznej, jaka się na 
każdym  kroku w czasach najnow szych objawia. 
„Lojalna historja polska* opiewa:

W s t ę p .  Ziem ie zam ieszkałe obecnie przez
c. k. Polaków  należały  aż do roku 95  przed 
Chrystusem  do państwa austrjackiego i podzie­
lone b y ły  na kreishauptm anszafty. O koło tego  
czasu podnieśli bunt Krakus i W anda. W anda  
zosta ła  utopioną w m yśl §  65  (w egen H ochyer- 
rath) w W iśle, a K rakusa internowano w Neu  
titszein . Zaprowadzono stan ob lężen ia  i mia­
now ano pierw szym  gubernatorem  M ieczysław a I. 
Na tern się kończy historja, oparta na najda­
wniejszych podaniach i zapiskach kronikarzy.

O k r e s  I. Rządy gubernatorów ze staroda­
wnej tyrolskićj rodziny P iastów .

M ieczysław  I  zawarł ze sto licą  papieska kon  
kordat, zaprow adził finansową dyrekcję i na ło­
ż y ł pierw sze podatki. W  9 9 9  roku zosta ł prze­
niesiony w stan spoczynku i dostał pierw szy  
Verdienstkreuz z uwolnieniem  od ta k sy .

N astępujący gubernator B olesław  poskrom ił 
pod Kijowem  zbuntowanych Czechów , za co 
d osta ł dzied ziczn y  ty tu ł barona z przydom kiem  
yon Chrobry.

B olesław  von Śm iały zrobił skandal z bisku  
pem von  Szczepanow ski. Z ostał za karę prze­
n iesiony  do Bukowiny na Statthaltereileitera.

P o kilku jeszcze  K azim ierzach i B olesław ach  
następuje W ładysław  von Ł ok ietek , którego 
w ysłano przeciw  Prusakom , lecz  gd y  ich zanad­
to m ocno pobił, zosta ł odw ołany.

K azim ierz W ielki, w ychow any w T eresia- 
nutn, w ypracow ał projekt praw, które przez
c. k. ministerjum potw ierdzone i w W iślicy  n a ­
rodowi nadane zosta ły . K azim ierz um arł b ez­
dzietn y  i na nim kończy się  okres św ietnego pa­
now ania baronów von P iast.

O k r e s  II. R ządy gubernatorów z rodziny  
kroackićj von Jag iełło .

O Jadw idze i Jag ielle  nie znaleziono  nic w 
aktach nam iestnictw a. T y le  je st  pew nśm , że  
J a g ie łło  um arł w m ieście pow iatow em  Gródku.

B itw a pod Grunwaldem okazuje się  zm yśloną. 
O dbyw ały się  tam tylko w ielk ie manewra, na 
których b y ł obecnym  pruski następca tronu.

W ładysław  W arneńczyk, zarządzał jako 
feldzeugm eister także W ęgram i. Zabity przez  
Turków w roku 1 4 4 4 . —  Olbrachta dla zro­
bienia dywersji odkom enderowano na W o ło ­
szczyznę. W yprawa nie udała się skutkiem  spe- 

I kulacji zboźowćj, P oczem  Olbrachta odwołano  
; a dużo wojska poginęło z  głodu .

Ostatni z tej wiernopoddańczój rodziny był 
Zygm unt August, któremu pozw olono ożen ić się 
z Barbarą von Radziw iłł ze Styrji. Sławną  
była jego  matka Bona. Od panegii-yków p isa­
nych po jej śmierci w różnych gazetach za­
czyna się  św ietny okres literatury polsk ićj. Za 
panowania tego króla odznaczył się graf T ar­
now ski brygadjer, w bitw ie pod Obertynem. 
Na Zygm uncie A uguście kończy się ród von  
J a g iełło . ■-

O k r e s  III. Po śmierci Zygm unta Augusta  
nadano z W iednia P olskiej prowincji wolność 
wybierania gubernatorów. K rajow cy, skłonni 
do przesady, nazywali ich królami. Rząd pa 
trzał na to przez palce.

Wybrali' najpierw Francuza H enryka Valois. 
Ministerjum jednakow oż nie potw ierdziło  wy­
boru i H enryk w yjechał w łasnym  kosztem  do 
Francji.

Po w yjeździe H enryka obrała „die Umsturz- 
partei* Stefana Batorego z Pogranicza wojsko­
wego. Um arł po latach 10  panowania, n iepo­
tw ierdzony przez ministerjum w iedeńskie.

Po Batorym  b y ł M aksymiljan prawie kró­
lem . Przekonał się  jednakow oż pod Byczyną, 
ze P olacy  nie są bardzo przyjem nym  narodem, 
osiad ł jako zw ykły obyw atel w zam ku w Kra- 
snym stawie. Jenerał Zamojski, w łaściciel tego  
zam ku, zosta ł odkom enderowany do sprow a­
dzenia Zygmunta Szwedzkiego i M aksymiljan  
zrobił go gubernatorem z przydom kiem  „T rze­
c i .* —  Zygm unt HI dostał „B elobungsdekret*  
za jezuitów .

W ładysław  IV  b y ł synem  Zygmunta i przez  
protekcję b y ł po śmierci ojca także guberna­
torem.

N astąpił Jan Kazim ierz i M ichał W iśnio- 
wiecki. Niejaki Sobiesk i zwany „Jan H I ,“ b y ł  
także chwilowo gubernatorem . Z aktów p o li­
cyjnych okazuje się, źe  s łu ży ł przy frajkurach 
austrjackich w wojnie tureckićj, i że  szed ł 
przez W ęgry szubpasem  do Galicji. Nie je st  
jednakow oż pewnćm , czy b y ł także pod W ie ­
dniem .

P otem  zaczęło  ministerjum protegow ać Sa­
skich Kurftirstów. B untow nik L eszczyńsk i Sta­
nisław  dosta ł m iejsce króla w Lotaryngji.

Stanisław  A ugust von P oniatow ski, b y ł o- 
statnim  gubernatorem  z siedzibą w cyrkularnśm  
m ieście W arszawie.

Za czasów  jego  napadały P olskę dzikie na­
rody, zw ane K onfederaty, i zrabow ały prawie 
całą ziem ię polską.

H ersztem  b y ł Puław ski. P rzeciw  nim odko­
m enderowano T adeusza von K ościuszko, który 
ich pob ił pod Racławicam i. Puław sk i skazany  
do K ufsztein , a K ościuszko dekorowany ży ł  
długo jeszcze  spokojnie jako jenerał mnjor „in 
Pension* w Gracu.

Stanisława A ugusta skasowano i podzielono  
kraj na trz/  w ielkie becyrki; w jednym  panuje 
król Agenor I, a resztę puszczono w dzierżą  
wę sąsiednim  przedsiębiorcom .

H istorja najśw ietniejszćj epoki, datujęcśj się  
od panowania króla Agenora I, p isze  się obec  
nie pod scisłym  nadzorem cenzuralnym . K o­
niec.

Pomyłki druku. —  W e wczorajszym  w stę­
pnym artykule w szpalcie 2 , wjwierszu 31 od 
dołu, zam iast „pseudoliterackićj “ ezytaj „pseu- 
doliberalnśj*, a w szpalcie 3 , w w ierszu 44  
od dołu , zam iast „rezultatem * czytaj „regu­
latorem.*

Teatr.— W  niedzielę dnia 12  października  
opera narodowo-ludowa w 3-ch aktach: „Za­
bobon czyli K rakowiacy i G órale.*

Spostrzeżenia m eteorologiczne. -  Dnia
9 października piękna pogoda, wieczorem  po­
chmurno, późną nocą d eszcz; term om etr od 
7 .0  doszed ł do 1 7 .2  R. D nia 10  pochm urno; 
term om etr od 8 .4  d o szed ł do 1 1 .0  R. Baro­
metr idzie  w górę; rano o 6 dnia 1 0  stan jego  
był 3 2 9 .5 2 , zaś dnia 11 b y ł 3 3 0 .7 0 . W iatr  
północno-w schodni.

H O T E L  SA SK I. Przyjechali: Jan Zdziechow- 
ski z żoną obyw. z B olechow ie; A leks. Stodol 
skij wł. d. z Petersburga; M ina O lsiew icz żona  
doktora z Jędrzejowa; v. G alen jen era ł u łanów  
z Tarnowa; K arol K w iatkow ski z żoną adwok  
ze Stanisławowa; Franc. Illasiew icz z córką 
urzęd. sąd. z Tarnopola; Franc. Rzew uski w ł.
d., Juljan Łapicki obyw ., Barbara K alinka wł.
d. z K ongresówki; A leks. G órski kup. z Ł om ­
ży; J ó z e f Marschner kup. z Czech.

H O T E L  P O L S K I pod BIA ŁY M  ORŁEM. 
k .zy jech a li:  T eofil Z abłocki w ł. d. z P ozn ań­
skiego; K onstanty R othe ob. z  Krakowa; Ant. 
Superl technik z  K ołom yi; Cezar Iw aszkiew icz  
obyw. ze Lwowa; Marjanna R yźk iew icz w ł. d. 
z M iechowa; Jędrzćj G ardziel ksiądz z  Meda- 
nu; L eszek  M eszyżski w ł. d. z Dąbrówki; A n­
ton i Ł ącki w ł. d., Marja K uczew ska w ł. d. z 
K ongresówki; Franc. K rupecki kupiec, Antoni. 
G liński obyw . z  W arszawy; Jan Siem ianiow ski 
burmistrz z Sanoka; Ignacy R ohoziński w ł. d. 
z Sandom ierskiego; Edm und L iw ski ob. z  P a ­
ryża; Franc. Szczepanow ski w ł. d. z Galicji.

IX  X* s p a p i e r  o -w p i e n l ę d z  y.

KRAKÓW,  10 października.

O bligacje indemn. galicyjsk ie  . .
kupon u b ieg ły  . . .  2 8

L isty  zastaw ne ga licyjsk ie . . . .
kupon u b ieg ły    120

L isty  zastaw ne g a licy jsk ie ..........
kupon ubiegły  . . . .  137 

4 %  L isty  zastaw ne polsk ie s e r j a l . .
kupon ubiegły . . . .  118 

L isty  zastaw ne polsk ie s e r ja H .
kupon u b ieg ły  . . . ,  118 

L isty  zastaw ne polsk ie now e .
kupon u b ieg ły  . . . .  148 

L isty  likw idacyjne polskie . . . . .
kupon u b ieg ły  143

L isty  zastaw ne banku kip. gal. 
kupon ub ieg ły  . . . .  65

6 %  L isty  zastaw ne banku w łościan.
kupon u b ieg ły  . . . .  165 

H alic. zakładu kredyt, ziem skiego: 
5 ‘/ j X  L isty  zast. 36-letn ie srebrem . 
6 #  L isty  zast. 36-letnie banknot.. 
6 *  „ „ 18-letnie ,,'

Akcje k o lei w arszaw sko-w iedenskiśj. 
,, „ galic . K arola-Ludw ika . .
„ „  lw ow sko-czern.-jaskićj . .
„ banku d la  han. i przem . 80 zła.

L osy krakow skie na 20 z ła ...................
„ 5 X  (D onau-regulirung)...............
„ prem jowe w ęg iersk ie ...................
„ 3 X  tureckie 400 franków . . . .
„ m iasta S ta n is ła w o w a ...................

Srebro now e a u strjack ie ........................
„ w kuponach . . . . , .  . . . . . . . .
„ (obrączkowy r u b e l) .....................

R uble papierow e rossy jsk ie.................
T alary p r u sk ie  .....................................
D ukat obrączkow y....................................
2 0 -fra n k ó w k a ..............................................
KumHńskie ob ligacje 100 ta l...............

WI EDEŃ,  10 paździer.
Renta au stijacka  5°/0 ................' . . . . .

„ „ w srebrze 5%  • • .

L i s y :
roku 1839 ca łe  za 100 z ła ..............

„ 1839 %  „ 100  .................
4%  rząd. z r. 1854 za  250 „ ..................
5° L  „ 1860 ca łe  „ 600 z ła . ,
50/o „ „ I8 6 0  %
Rządowe

100
1864 za  100 zła . .

p łaca |żadaja
Zła. c. Zła. c.

74 — 75 75

70 50 72 50

76 50 78 50

92 75 94 50

91 50 93 76

91 50 93 76

77 -ib 79 25

82 — 84 —

— — 93 50

_ _ _ _

— — — —

Z 93 z
211 — 216 __
134 —- 139 —

22 ___ 24 ___

96 — 99 —
78 50 81 25
60 — 63 -

107 50 109 50
106 50 108 50
167 — 171 —
152 50 153 75
168 — 170 —

5 36 5 48
8 96 9 10

35 50 37 50

69 69 20
72 90 73 —

277 282
244 — 247 —

93 50 94 —

101 25 101 50
107 107 50
135 — 135 50

W ęgierskie poź. prem. 11a 100 z ła .. . .
K redytowe 1860 r „ lO O zł.m .k
K ra k o w sk ie ...................... „ 20 zła. . .
Ofen (B u d y)...................   „ 40 „
R udolfa ............................... „ 10 „
S alzb u rga ...........................„ 20 „

O b l i g a c j e :
Indem nizacyjne ga licy jsk ie .................
P ożycz, k o lei w ęg. sr. h %  szt. 120 zła.

Akcje bankowe:
A n glo -a u str ja c ld e  za 120 zła.
Boden-Credit austrjac. . „ 80 „

n  „ w ęgier. . .  „ 80 „
Franco austrjackie . . . .  „ 80  „

„ w ę g ie r s k ie    „ 80 „
G alic. banku liipotecz. . „ 200 „

„ dla handlu i p rz .. „ 80 „
„  Landebk. L w ów . „ 100 „ 

H andelsbank w iedeński „ 200 „
Interventionsbank   „ 80 „
Landerbank V e r e in .. . .  „ 140 „
N a tio n a lb a n k ......................................
U n io n b a n k ...........................za 200 zła.
Vereinsbank austrjackie „ 80 „
V erk elirsb a n k .................  „ 80 „
W echslerbank w iedeńs. „ 80 „
W echslerstuben G ese l.. ,, 80 „
W iener B ank V e r e in .. .  „ 80 „

Akcje kolei:
A rcyksięeia Albreehta 200 z ła ..........
AlfSld F iu m e ............... 200 zła . sr. .
D n ie s tr z a ń sk a   200 „ „ . .
E lisa b e th ........................  200 zł. m. k . .

n L inz Budw. 200 zła . sr. .
E p er ie s-T a rn o w   200 „
Ferdinand Nordbahn 1000 zł. m .k .. 
Gal. Karl Ludw ig . . .  210 z ła .sr .. . 
K aschau O d e r b e r g ... 200 zł. m .k ..
Lem b. C zem . J a ss y .. 200 „ ..........
R u d o lfb ah n ...................  200 „ sr . . . .
Siebenbiirger I    200 „
Staatsbahn (500 fr .) . .  200 „

„ II em isji. .  800 „
Sudbahn (Lom bard.). 200 zł. m. k . ,
T h e is sb a h n ...................  200 „
Tram way w ied .............  200 „ -------
W ęg. gal. I. L u p k .. .  200 „ sr___

„ Nordostbahn . . .  200 „
„ Ostbahn (500 fr.) 200 „

płacą żadsyą
Zła. c . Zła. c.

79 50 80 —

165 — 166 —

22 — 23 —

23 50 24 —

12 50 13 —

18 60 19 50

74 25 75
93 50 94 —

157 75 158 25

50 — 51 _
47 — 47 50
35 50 36 50

70 — 72 _

79 — 80 -----

91 — 93 -----

955 — 957 —

126 50 127 -----

39 — 40 —

124 — 126 -----

150 — 152 -----

76 — 78 -----

104 — 105

_ —145 —

214 — 215 —

2035 2050
212 — 213 -----

135 50 136 50
139 — 140 —

157 50 158 50

330 — 331 —

160 — 161 —

192 — 192 50
176 — 178 —

110 50 111 50
62 50 63 —

Akcje przem ysłow e:
B augesells. a llg . oest. 120

„ W ied   100 zł. w. a ..
Bauverein „ 100 „ „ „ „
K a łu sz a ............................  200 „ „ „
Masz. w ied ....................   209 „ „ „

„ lwow. . . .  „ -------  100 „ „ „
Parcelacyjne g a l ic . . . .  100 „ „ „
W ied. p arcelacyjne  100 „ „ „

Listy zastaw ne:
A llg. oest. Bd. Kr. lo s . . .  b %  zła. sr .. .

„ ,  33 lat l o s  w. a. . .  .
„ „ gm. 4 0 ..........  „ „

Galic. Banku H yp  6_*" w. a . . . .
„ B anku W łość. . .  n v • • ■

N ationalbank.................  5 #  m. k . . . .
„ „ . . . . . . . .  5 #  w. a ------

W ęg. tow . kred..............  S’/ j X  1

Obligi pierw szeństw a:
Arcyks. Albrechta . . . .  100 w . a. . . .
Alfold F iu m e .................  a %  zła. s r .. .
D n iestrzańsk ie............... b %  „ „ . .
Ferd. N ordbahn  b %  m. k. . . .

» » »   zła- • • ■
» »   5 X  z ła .s r . . .

Gal. Kar. L ud.................  5 #  „ „ . .
„ II. em  ......... 5 X  „ ..........
* 1871 H I................... 5 %  „ ..........

Kasz. Oderb....................  „
L w ów .-C zem .-Jassy:

„ 1 1 8 6 5 .......... 5 X  sr. w. a . ,
n n i 8 6 7 ......... 5 X  „ * *
„ HI 1868  b %  „ „ „
» I V 1872.............. „ „ „

Mahr. Sch. C entral.. . .  „ „ „
Siebenbiirgen I  sr. w . a.
Sudbahn (L om bardy). 3 X  ,  „ „
Theissbahn...................... b %  „ . . . .
W ęg.-galic. Łupków . . 5 X  „ „ „

„ N ord ostb h ... 300 b %  „ „ „
„ O stbahn   300 5 %  „ „ „

Zła. c. i  Zła. c.
51 75j 52 25 

108 50 109 —  
29 —  29 50

WARSZAWA, 9 paźdz.

Listy zastawne serji 1 . 4 %  .
t t  n  n  2 .  4% ,

kupon ubiegły.........
„ nowe    ......................... ,

kupon ubiegły.........
„ l ik w id a c y jn e .. . .  4 %  

kupon ubiegły

32

100 —  

87 —  
85 —  
83 —  
92 —

90 85 
80 25

81 —  
88 25

90  —

104 25

90 25

88 50

73 60 
86 
73

71 50 
84  25 

110 50

72 25 
65 50

Rrs. k.
93 80 
92 70 

1 18 
92 70 

1 48 
78 20 
— 142

34 —

100 50 
87 50 
86  —  

84  —  
92 50

91 —  
80  75

82 — 
88 50 
4 0  —  
91 —  
57 —  

104 75

99 50

73 80

73 50

72 50 
84 75 

110 75

77 —
72 50 
66  —

Rsr. k. 
94 10 
93 —

93 —

78 50

Gospodarstwo przomysł i handel.

W rocław, 1 0  października. —  Pow ietrze  
w przeszłym  tygodniu  przy łagodnej tem pe­
raturze dosyć było  przekropne, jednak że nie  
do tego stopnia, aby przez to roboty w polu  
w czem kolw iek ucierpieć m iały.

O statni krach am erykański, który chwilowo  
i na nasz handel tak groźnie w p łynął, dziś już  
bardzo znacznie na sile  stracił i nagle rzucony  
postrach zimnśj rozwadze ustępow ać zaczyna.

W  A nglji, gdzie skutkiem  wypadku tego  
w szelka spekulacja na raz ustała b y ła  i ceny  
zboza cbwilowćj znizce uledz m usiały, u sp o ­
sob ien ie  handlu na nowo się wzm acnia i p e ­
wno niezadługo dążność zw yżkow a targi opa­
nuje. D obrze bowiem A nglicy w iedzą, że  
choćby naw et niedobór ich tegoroczny nie b y ł  
większym  od niedoboru przeszłorocznego, to 
jednak pokrycie jego  o w iele będzie  trudniej­
sze, gdyż Francja, która w ubiegłym  roku b a r­
dzo znacznie do Anglji eksportow ała, dziś s a ­
ma potrzebując dowozu, jako konkurentka na 
w szystkich  placach w ystępow ać będzie.

Francuzkie targi po krótkićm  osłabieniu , 
znów bardzo sta łe przybrały usposobien ie, a 
ostatni telegram  ze sto licy  Francji zw iastuje  
nam podw yżkę mąki i pszenicy.

W  B elgji i Holandji, tak  żyto  jak  i p sze­
nica sta łe  utrzymują ceny.

Prow incje Nadreńskie, południow e N iem cy, 
niemnićj jak i W ęgry, przy bardzo sta łych  
pozostają cenach. P ó łn ocn e i środkow e Niem cy  
nie w iele wprawdzie ożyw ione były , lecz na 
w szystkich zbożow ych placach w idocznie sta łe  
panowało usposobien ie.

Na ostatnićj g ie łd z ie  naszćj notowano za 
1 0 0 0  kilogr. (2 4 6 0  fnt. poi.) pszen icy  na ten  
m iesiąc 8 5  talarów, ty leż  żyta na ten m iesiąc  
i aż do maja 1 8 7 4  r. 61  tal.

Targ nasz zbożow y przy średnim  dow ozie  
dosyć b y ł ożyw iony, a m ianowicie lepsza  
pszenica bardzo dobry znalazła  pokup.

N otow ano 1 0 0  kilogram ów (2 4 6  fnt. po i.):  
pszen icę białą 7 7 i 2 - 8 5/ 6 > żó łtą  7 */2— 8 7/ 12; 
żyto 6 % —  7 ' /a ; jęczm ień 6-—- 6 % ;  owies 
4 7/ 12—-4 % ; groch 5 %  — 6 ; w yka 4  — 4 1/ 12: 
łubin ż ó łt y 4 — 4 1/ , ,  n iebieski 3 % —  3 3/ , ;  rzep 
7 7/ 12— 8 ;  rzepik 7 —  7 3/ 3 tal.

O kowita stale, za 1 0 0  litrów (1 0 0  kw. po i.) 
1 0 0 %  T rallesa w m iejscu 2 5  ta l., na ten m ie­
siąc 2 3  ta l., na październik-listopad 2 0 2/ 12 tal., 
na listopad-grudzień 205/i 2 ta l., na kw iecień- 
maj 1 8 7 4  r. 2 0 y 2 tal.

B anknoty austrjackie po 8 8 y 2 tal. za 1 5 0 z ła .,  
banknoty ross.-polsk ie po 81  y 2 tal. za  9 0  rsr. 

B ank rolniczo-przem ysłow y K w ileck i, P otocki 
i  S p .— F ilja  w rocław ska.

Ostatnie wiadomości.
P r e z e s  c e n tr a ln e g o  k o m ite tu  n a  z a c h o ­

d n ią  G a l i c j ę , dr. Z y b l ik i e w ic z , w y d a ł  
o k ó ln ik  p o le c a ją c y  g o r ą c o  k a n d y d a tu r ę  
p . J u lja n a  K ir c h m a je r a  w  o k r ę g u  g m in  
w ie jsk ic h  K r a k ó w  - C h r z a n ó w  - W ie l ic z k a .  
T e n ż e  k a n d y d a t  p. J u lja n  K ir c h m a je r  w y ­
d a ł d o  w y b o r c ó w  s w y c h  o d e z w ę  w  fo r ­
m ie  b r o sz u r y .

W  B o c h n i  dr. H o s z a r d  s k ła d a ł  w y z n a ­
n ie  w ia r y  p r z e d  w y b o r c a m i sw e m i z  o k r ę ­
g u  g m in  w ie js k ic h  B o c h n ia -B r z e s k o  s t r e ­
s z c z a ją c  z a p a tr y w a n ie  s w e  n a  k w e s t ję  
w y z n a n io w ą  w  s ł o w a c h : w o ln y  k o ś c ió ł  
w  w o ln ó m  p a ń s tw ie .

K u r sa . —  W iedeń  11  paźdz. go d z . 2 .5 0 .  
4 %  zjednocz, d łu g  państw a banku 6 8 .1 5 . —  
Zjedn. oblig. państw a w srebrze 7 2 .7 5 .— L osy  
z 1 8 6 0  r. 1 0 1 . — .—  A kcje banku 9 5 4 . — . —  
Akcje kredytow e 2 1 6 . — . — L ondyn 1 1 2 .7 5 .—  
Srebrę 1 0 7 .7 5 . —  D u k a t— . — . -— Lom bardy
1 6 0 .5 0 . —  L o sy  z 1 8 6 4  r. 1 3 5 .— . —  Akcje  
franko-austr. 4 3 .5 0 .  N ap oleony 9 .0 5  — . —  
A kcje kolei K arola L udw ika 2 1 3 .— . -— A kcje  
kolei lw ow . czerń. 1 3 6 . — . —  A kcje ko lei półn . 
w schodnićj 1 0 9 .5 0 . —  A kcje banku zw iązków . 
3 8 . — . —  O blig. indem n. ga l. 7 4 .5 0 . —  Akcje  
banku w ied. dla obrotu 1 2 3 .— . — A kcje anglo- 
banku 1 5 4 . — . — A kcje kolei rząd. 3 2 8 .— . —  
K olei siedm iogrodz. — .— . —  K olei Rudolfa
1 5 7 .5 0 . —  Tram way 1 7 3 . — . Banku budow y
4 9 .5 0 . —  A kcje kolei w schodnićj 6 3 . — . —
A kcje banku anglo-w ęg. 4 5 .— . —  A kcje kolei 
zjedn. 1 2 4 .7 5  — L osy  tureck ie 5 9 .— . — L o sy  
premj. w ęg. 7 9 .5 0 .— A kcje kolei bogum ińskićj 
— . — . —  A kcje kolei ces. E lżb ie ty  2 1 4 .5 0 .  
A kcje k o le i pó łn . zachodn. 1 9 4 . — . — . Akcje  
franco-hungaria 3 4 . — . —  O gólny bank austr. 
6 8 .— .

U sposob ien ie  g ie łd y : m dłe.

W ydaw ca i redaktor odpow iedzialny: 
Stanisław  Gralichowski.

Do numeru dzisiejszego dołącza się 
dodatek powieściowy J V C O B lC W E L .



4 KRAJ z niedzieli 12 października.

Za duszę ś. p. 
LUDWIKI z PELLERENÓW

ZGÓRSKIEJ
ż o n y  w y g n a ń c a  z  r .  1B 31 

odbędzie się

ŻAŁOBNE NABOŻEŃSTWO
w rocznice śmierci 13 b. m. to je s t w p o ­
niedziałek o godzinie 9ej z rana w kościele 
P P . N orbertanek na Zwierzyńcu, na które 
pozostali mą ż z córką i siostrą zapraszają 
znajomych i przyjaciół. (4659)

UW IADOMIENIE.
Po śmierci najdroższego ś. p. Ojca mojego — 

wym agają interesa familijne, bym opuścił dotych­
czasową siedzibę m oją w Krakowie, i przesiedlił 
sie w moje strony rodzinne — do Jasła . Zaw iada­
miam przeto niniejszem, że wszelkie ak ta  i sp ra­
wy adwokackie memu zastępstwu w Krakowie po- 
ruczone, oddałem szanownem u koledze D ri W ła­
dysławowi Lisowskiemu, adwokatowi w Krakowie, 
jak o  generalnem u substytutowi memu. ■— Raczą 
więc dotychczasowi łaskaw i P. T. Klienci moi — 
porozumiewać się nadal z tymże p. Drem  Lisowskim, 
względem dalszego prowadzenia spraw swoich. — 
Mnie' zaś proszę zachować w życzliwej pamięci i 
przyjąć szczere podziękowanie za doznane zaufa­
nie i względy. (4653)

Kraków dnia 4 Października 1873 r.

Dr. S tanisław  Biesiadecki
. Członek W ydziału i Rady dyscyplinarnej Izby ad­

wokatów w Krakowie.

L e t e  zoilów i dentysta
m agister A d o l f  L o llF O F  z Wiednia
mieszka stale w Krakowie przy ulicy Grodzkiej 
pod Nr. 94 naprzeciw handlu pana Stępińskiego 

i Grossa,
ma zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, 

że w yrabia bardzo piękne sztuczne

zęby i całe szczęki
qak z w ulkanitu , jak o  też ze złota, które bez bólu 
osadza. Podróżni mogą otrzym ać całą szczękę w 
przeciągu 36 godzin. Każdy ból zębów zostanie 
bez wyrwania zęba uśmierzonym: tudzież plombuje 
za poręczeniem, tak  złotem, jak o  tćż i inną masą 

■ wypełniającą. (4358 8-9).
g p y - Godziny przyjęcia od 9 z rana do 5 po 

południu. "W S

t H A K T D E L

M  FR IT SC H A

W  KRAKOWIE
otrzym ał transport

H E R B A T Y
prawdziwej chińskiej

w różnych gatunkach — z tego same­
go źródła, co dawniej sprowadzał 
były dom h a n d lo w y  pod firmą: 
Antoniego Holzla.

Szczególniej zwraca uwagę na je­
den gatunek herbaty, znaną familijną 
po 2 Ł/a za funt.

fpfpT*' Kupujący naraz 10 funtów 
jednego gatunku herbaty, otrzymują 
jeden funt jako rabat.

Osoby na prowincyi mieszkające, 
raczą a d r e s o w a ć  żądania swoje 
wprost do handlu, a herbata w o- 
plombowanych paczkach będzie na­
tychmiast odesłana. (4565 8-?)

Handel tenże poleca się także

z winami
w różnych gatunkach, tak węgier­
skich jako też zagranicznych. Szcze­
gólniej wina czerwone, mając zna­
czne zapasy od lat kilku z dobrych 
zbiorów, sprzedaje po cenach zniżo­
nych jako to: butelka starego Er- 
lauera 65 cnt., Yoslauera 80 cent., 
francuskie St. Julien 80 cnt. i 1 fi. 
Zaś win różnych dostać można tak 
na butelki jakoteż na garnce i beczki.P iw o w ars tw o .

Nieżonaty, praktycznie i teoretycznie w ykształ­
cony, dyplomem M onachijskim zaopatrzony piwo­
war, posiadający bardzo dobre świadectwa, poszu­
kuje posady samoistnego kierownictwa większej 
piwowarni; językiem  polskim nie włada. O łaska­
we zgłoszenia się uprasza pod adresą: L. Gun- 
ther, kupiec w W r o c ła w iu  — Schweidn. S tadt 
Graben 4. (4754 1-2)

SOCIETE FRANCO-ADTRICHIEMNE
pour les a rts  industriels 

Vienne. S tadt Hegelgasse Nr. 8 I. Stock (verlangerte Johannesgasse).

Etoffes pour meubles, Soieries, Tapis d’Aubusson et de Smyrnę,
Velotues et Moquettes.

Rideau^ tulles brodes, Certonnes, Velours, Reps de laine
couleurs antiques.

Specialite de b rod tries et applications artistiques, Tapisseries des Gobelins.
Cuirs de Cordoue, papiers imitation cuir, papiers peints. 

Ceramique pour panneaux et lambris,
Faiences pour salles de bains et carrelage; 

Entree libre des magasins
W ybór w  m ateryaeh na meble, w kobiercach, haftach i fajansach

X .
N ajwiększa rzetelność kupiecka i artystyczny 

- na lem.Hegelgasae 8, na lóm piętrze.

Envoi Franco d’echantillons en province.
3755(50-78)

apjLf L - 16-4S% S t .1 Vast s

Odnośnie do obwieszczenia za 
1. 16.178 podaje Wydział kra­
jowy do powszechnej wiado­
mością że subskrypcya na o- 
bligacye pożyczki krajowej z 
roku 1878 w sumie 1,600,000 złr. 

w. a. odbywać się będzie w dniach 
21, 22 i 28 października r. b. we 
L W O W i © ,  pi etyl ko" w ban­
kach w powyżs/.em obwieszczeniu 
wymienionych, tudzież w kasie kra- 
jówój, lecz także w c. k . u przy w. 
Galicyjskim akcyjnym banku hipo­
tecznym, (4649- 2:I)_g

We Lwowie 7 października 1873.

Wydział krajowy
król. Galicji i Lodomęryi,

Przez pierwsze stowarzyszenia lekarski© w Niem­
czech rozbierane i przez wysokie c. k. namiestni­
ctwo węgierskie dla wielkićj użyteczności zezwolone

Płótno gośćcowe
przeciw gośćcowi (dnie, darciu w stawacli, postrzale), 
róży, wszelkim kurczom  w rakach, a  szczególnie 
przeciw kurczom  w żyłach, gośćcowi w głowie, o- 
puchłym członkom, zwichnięciom i kłuciu w boku 
może być użytym  jak o  pierwszy prędko i pewnie 
leczący środek.

W  paczkach z opisem użycia a fl 1 cónt. 5 — 
dwa razy  tak  mocne w cięższych słabościach k fl. 
2 cent. 10 w. a.

Również słynny (4610 4-6)

paryski p laster uniwersalny
przeciw wszelkim ranom , odmrożeniu i odgniot- 
kom. — Słoik z opisem użycia kosztuje 35 cnt. 

Prawdziwy dostać m ożna
W  Krakowie w aptece p. Stockmara.

Z g i n ę ł a
w poniedziałek w dniu 6 b. m. przed Hotelem  
Krakowskim t a b a k i e r k a  z napisem na wierzchu 
„Karlsbad*. Łaskaw y znalazca zechce takow ą od­
dać do Adm inistracyi „Czasu*, gdzie n a  żądanie 
otrzyma stosowną nagrodę. (4655)

Mam zaszczyt uwiadomić Szanowną Publiczność,, 
iż otworzyłem przy ulicy iw . Anny pod I. (91 

(wchód przez podwórzec)

HANDEL WIN
w wybornych gatunkach, smacznych i naturalnych 
jako  to:

W i n a :  austryackiego i węgierskiego bia­
łego i czerwonego, węgierskiego tłustego starego 
i tokajskiego, francuskiego białego i czerwonego, 
reńskiego, hiszpańskiego, szampana krajowego wy­
robu, koniaku.

Zwraca się uwagę Szanownej Publiczności na
Rum wyłącznie Jamaika

skład domu B ecker and Ju n g  w Londynie.
J a k  dawniój było mójem staraniem  odznaczyć 

się wyrobam i doskonałemi, tak  i teraz otworzyw­
szy ł i a n d e l  w i n  będę znowu kierował 
się temi saiaemi zasadami, t. j .  przy cenach miar- 
nyeh dostarczyć Szanownej P u b licz n o śc iw in  do
brych.

Z
(4542

Hoff.
8-13).

KAMIENICA
piątrowa w Bochni w rynku położona, przynoszą­
cą rocznie czystego dochodu 2800 złr. w. a. jes t 
z wolnej ręki do sprzedania, — bliższa wiadomość 
u  p. Ludw ika Biernacskiego w Bochni. (4637 3-4)

Wiadomość dla posiadających konie.
Zalety i coraz większe rozpowszechnienie się weterynaryjnych wyrobów Kwizdy udo­

wodniliśmy ogłoszeniem otrzymanych listów ; do nich dołączamy teraz odnoszące sie do 
przywrotczego płynu, przez JCKMiłość Franciszka Józefa I wyłącznie uprzywilejowanego:

«ł . . p  ct \ n  ^ a o | a Q  I . -r . • * | i . O ł )  ' F v  * U  t

Do pana Fr. J. Kwizdy w Korneuburgu.
Pański C . k. U przy W . płyn przywrotczy dla koni, który  dawałem ju ż  więcej niż rok

moim koniom, tak Świetne okazał skutki W  sparaliżowaniu krzyża i ochwacie, ż e m ię to  znie­
wala znowu do prośby o przysłanie mi 12 flaszek wybornego c. k. uprzy. płynu przywrot­
czego. N. S z t. P e t e r ,  18 kw ietnia 1873.

J. H. Zemer, weterynarz.

Do pana Fr. J. Kwizdy w Korneuburgu.
Racz mi Pan  przysłać znowu 5 flaszek swego c. k. purzyw. przywrotczego płynu dla 

koni i z przyjem nością mogę Pan u  oświadczyć, żc Pańskim płynem przywrotczym już od 
wielu la t osiągam najwidoczniejsze skutki.

K i r c l i b e r g  pod W agramem.
A. hrabia Maldeghem, c. k. rotmistrz.

Do pana Fr. J. Kwizdy w Korneuburgu.
Ponieważ Pańsk i c. k. up rzyw . p ły n  p rz y w ro tc z y  daję już od w ielu la t  m oim  koniom  

I to  z a w sze  Z pom yślnym  sk u tk ie m , proszę przysłać mi znowu 6 flaszek.
Ab u j .  S p a n t  o,  29 lutego 1873 roku.

Zdenko, baron Puteani.

Do pana Fr. J. Kwizdy w Korneuburgu.
Najuprzejm iej proszę przysłać mi znowu pod adresem : Do gospodarczego Zarządu 

dóbr księcia Ysertburg w Budingen w W ielkiem  księstwie Heskiem  12 flaszek ju ż  k ilka  ra ­
zy sprowadzonego od Pana  przywrotczego płynu z dołączeniem  rachunku  należytości, albo­
wiem bardzo dobrze skutkuje koniom.

B ii d i n g  en.  Bradriick, radca kam eralny.

Prawdziwe wyroby weterynaryjne Kwizdy są  do nabycia:
0 9 *  W  Krakowie u p. M. Jawornickiego, Józefa Jahna i J. Trauczyńskiego — we Lwowie: 
u  pp. aptek. Konstant. Iskierskiego, Piotra Mikolasza, Jak. Beisera, S. Ruckera, J. Piepes.

Ostrzeżenie.

Także znajdują się składy prawie we wszystkich m iastach G a l i c j i ,  o których od 
czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

U prasza s ię , żeby chcący uniknąć pomyłek , nie mieszali Franciszka 
J . Kwizdy płynu restytucyjnego, który jest jeden, co go odznaczono 

C . k. wył. przywilejem, z innemi podobnemi i podobnie nazywanemi wyrobami. —  Proszę 
także uważać n a  to , że na każdój etykiecie Korneuburgkkiego proszku dla bydła poniżej 
stojący podpis je s t w czerwonym kolorze i poczuwam się do obowiązku uwiadomić, że są 
fałszowane wyroby składające się z części całkiem bezskutecznych, a nawet szkodliwych i 
przestrzegam  bardzo, żeby ich nie kupować. (43b0)

LOSY MIASTA KRAKOWA.
ĘgĘF Główne wygrane złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. “f i S i  

Najbliższe ciągnienie 2 styczni a 1874 r.

Najniższa Wygrana złr. 30.
sprzedają:

we Lwowie: O. k. uprzyw. Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny i filie jego w Krakowie, 
Czerniowcaeh, Tarnopolu i Samborze.

„ Galicyjski Bank Krajowy i f ilia  jego  W Brodach. 4438 (-52>
W Wiedniu: Bank und Wechslergeschaft der Nieder Oesterreichischen Escompte Gesellschaft.

W  drukarni „ Kraju“ pod zarządem St. Gralichowskiego.


